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P O Z N A n K I E G O
Nakładem Drukarni N adworney W . D  e k e r a: i spółki, j — Redaktor; Assessor R a a b s k i.

J\m 92. —- W Ś r o d ę  d n i a  16. L i s t o p a d a  1825.

Wiadomości kraiowe.

Z P o z n a n i a  dnia 15. Listopada, 
Xięstwo Jchrnć Namiestnikostwo, zabawi- 

wszy kilka miesięcy w zamku Ruhberg w Ślą­
sku, i kilkanaście ostatnich dni w maiętności 
swoiey Przygodzice, przybyli tu onegdayszey  
riocy z swą dostoyną rodziną, w pożądanym, 
stanie zdrowia.

Z  B e r l i n a  dl 11. Listopada.
N. Król raczył administracyą podatków nie­

stałych w Prowincyi Poznańskiey, którą do­
tąd Regencye zawiadywały, powierzyć Pro-  
wincyalnemu Dyrektorowi poborów, i mia­
nować na ten urząd Taynego Nadradzcę 
finansowego Loeffler.

N . Król raczył Taynego Radzcę Finanso­
wego i Prowincyalnego Dyrektora poborów  
Biegeleben w M onasterze,'  mianować Tay-  
nym Nadradzcą Finansowym.

N. Król raczył naymiłościwiey dotychcza­
sowego Naddzierzawcę Quoos w Wschowie  
mianować Radzcą A m t o w y m i  i podpisać wła­
snoręcznie patentna ten urząd..

Kroi. Bawarski Generał-Major, Generalny 
Adjutant i nadzwy.czayny P o se ł ,  Xiązę L ó-  
wenstein, przyiechał tu z Drezna,

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y  dnia 5, Listopada.

JO. X i ążę Walenty. Radziwiłł, po blisko 
dwuletniey obecności za granicą, wrócił d. 2, 
b; m. do tuteyszey stolicy.

Od kilku dni znayduie się tu przybyły  
z Berlina JP . Gropius, Intendent;i pierivszy' 
Dekorator Królewskich' teatrów w Berlinie;
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i  e m u  p o w ie r z o n e  zos ta ło  u r z ą d z e n ie  m aszy -  
■neryi d o n o w e g o  te a t ru  tu teyszego .  _

Z n a c z n a  l iczba lu b o w n ik ó w  m uzyk i  z e b ra ła  
się  dnia i .  rn . b. w sali K o n se rw a to ry u m  na 
k o ń  cert m a ły ch  Kątstcich. O d  c z a s u ,  w  któ­
ry m  p ierw szy  r az  okazali  sw ą zd a tn o ść  m u z y ­
c z n ą ,  uw aż an o  n ad z w y c z a y u y  postąp  ; okryto  
ic h  ok laskam i i  p o w s z e c h n ie  ż y c z o n o ,  aby  
d o b rz y  m ietrze doskona l i l i  te p ra w d z iw e  ta- 
Jen ta .

J P a n n a  A n to n in a  P a lc z e w s k a ,  nasza  ta n ­
c e r k a ,  z n a y d u ią c a  s ię  te ra z  w  P a r y ż u ,  co ­
d z i e n n ie  po  kilka g o d z in  d oskona l i  swóy ta­
l e n t ,  p racu iąc  na p r ó b a c h  m ię d z y  ta n c e rk a m i 
w ie lk iey  o p e ry .  J e y  n a u c z y c ie le m  iest P a n  
C o u l o n ,  k tóry uksz ta łc ił  n a y p ie rw s z e  dzis iey-  
sze  tancerk i  w P a ry ż u .  P rz y ię tą  u p r z e y m ie  
zos ta ła  p rz e z  a r ty s tó w , k tórzy  by li  d a w n ie y  
w  W a r s z a w ie ,  to ie s t :  P a n a  G ra n d w i la ,  P a ­
n i ą  B e rt in  F i l i s ,  P a n ią  D u l j o n ,  tu d z ież  P a n a  
N o rb l in a ,  p ie rw szego  basetl is tę  w ie lk iey  o p e ­
r y ,  r o d e m  W a r s z a w i a n in a ,  k tórzy  j e y  wyie- 
d n a l i  b e z p ła tn e  w n iyśc ie  na  wszystkie teatra .

W y w o ź  d rzew a  do budow li  o d  n ie iak ieg o  
c z asu  z n a c z n ie  się pow iększy ł  w p o rc ie  G d a ń ­
sk im ;  sp e ku la to row ie  po lscy  n ie z a n ie d b a l i  ko ­
rzystać  z tego  n o w e g o  r o d z a iu  o d b y tu ,  le c z  
£e za nad to  d rze w a  s p ła w i l i , m a ło  w ięc  zyskali  
n a  n ie rn ,  wyi.ąwszy n a y p ie rw sz e  ga tunki,  k tó ­
ry c h  n ie  tak w ie le  by ło .  -C ynk  iest nay k o rz y -  
s tn ioysżym  ar ty k u łem  h a n d l u  dla Polski,  i zda- 
ie  się ,  ź e c o r a z  w ażn ieyszym  s ta w ać s ię  b ę d z ie ;  
n a y w ię c e y  go p r z e c h o d z i  p rz e z  G d a n s k ; w r o ­
ku  b ieżącym  w ysłano  około  8o,ooo  p u d ó w  c y n ­
k u ,  s z c z eg ó ln ie y  do  A n g l i i ,  gd z ie  c e n a  ie g o  
ie g o  co ra z  b a rd z iey  s ię  w znosi .

P o d ł u g  taxy  na  m ies iąc  L i s to p a d ,  p rzeda-  
ią c e  s i ę  tu  : bu łka  in o n to w a  po  g ro szy  3., m a  
■ważyć łu tó w  10; ch leb  ży tny  za g roszy  6, f u n ­
tów  2 łu tó w  rą .  F u n t  d o b re g o  m ięsa  w o ło ­
w eg o  p o  gr .  8 .  c i e lę c in y  gr .  10 ,  w ie p r z o w i­
n y ‘g r - 7 > ek o p o w in y  gr .  7 .

N i e m c y .
Z  M o n a c h iu m  d. 3. Listopada.

W c z o r a y  o d b y ło  s ię  z n o w u  p o d  p r z e w o d n i ­
c tw e m  K ró la  p o s ie d z e n ie  w z g lę d e m  p o c z y n ić

się  tn a iących  w  odnodze administracyi w e ■ 
skowey osz cz ęd ze ń .

Z  n a d  M e n u  d n ia  7. L is to p a d a .
D o n o s z ą  z  Paryża  o za w iąz an iu  się  tam że 

tow arzystw a w celu  z a ło ż e n ia  k o le i  ź e la zn e y  
m ię d z y  P a ry że m  a P ru sk ie m  m ias tem  pogra- 
n ic z n e m  S aa rb ru ck e n  i m ięd zy  tern m ias tem  
a S tra sb u rg iem ,  s z c z e g ó ln ie y  d la te g o ,  aby  
korzystać z Saarbrykskiey  kopa ln i  w ęgli ka­
m ie n n y c h  dla F r a n c y i ,  k tóra  m a ło  m a  w ęgli ,  
i w iele  takow ych  z A n g l i i  sp row adza .  T e n  
m a te ry a ł  p a ln y  iest n a d e r  w aż n y m  dla w szy­
stk ich  ga łęz i  p r z e m y s łu ;  w y b o rn e  że lazo  a n ­
gielskie i tow ary  s ta low e, szcz eg ó ln ie y  u ży c iu  
węgli k a m ie n n y c h  p rzy p isa ćn a le źy .  W  N ie m ­
czech  i in n y c h  kraiach,  g d z ie  w ęgli d r z e w n y c h  
uży  w aią  do to p ie n ia ,  że lazo  d a lek o  p o ś le d n ie y -  
s z e ,  i d o  w ie lu  m a sz y n  w ca le  go u żyć  n i e ­
m o ż n a .  —  K o le y  ż e la z n a ,  m a iąca  u ła tw iać  
zw iązki m ię d zy  P a ry że m ,  S aa rb ru c k e n  i Stras­
b u r g ie m ,  i c iągnąć  się  aż do  H a v r e  d e  G race ,  
z d a ie  s ię  o raz  być p r z e z n a c z o n ą ,  w sp ie rać  
h a n d e l  tow aram i o sa d n icz em i z H a v r e  de  
G race  do N ie m ie c  i Szw aycary i,  kosz tem  h a n ­
d lu  h o l le n d e rsk ie g o .

N i d e r l a n d y ,
Z H a a g i  d n ia  1. L is to p a d a .

N .  K ró l  p o le c i ł  G e n e ra ln e m u  D y re k to r o w i  
spraw  d u c h o w n y c h  ka to l ick ich ,  a ż e b y  35cm  
p le b a n o m  i w ik ary u sz o m  W .  Xięstw_a L u x e m -  
b u r g s k ie g o , n a le ż ą c y m  do  d y e c e z y i  N a m u r -  
s k i e y , którzy  M u  p o d a l i  ad re s  p o d z ię k o w a n ia  
za  z a p ro w a d z e n ie  K o l le g iu m  f i lozoficznego, 
o św iadczy ł ,  iż p r z y ie m n o  iest N . P a n u ,  że  
ro z p o r z ą d z e n ia  J e g o  z d n ia  24- C zerw ca  p o ­
d łu g  p raw d z iw e y  ich wartośc i są od  nich ce­
nione,

F  r  a n c y a.

Z P a r y ż a  dnia 5. Listopada.
W c z o r a y s z y  d z ie ń  im ie n in  N .  K ró ła  K a ro ­

la  o d b y ł  s ię  z  nayw iększą  uroczystośc ią .  U -  
r z ę d n ic y  i P o s ło w ie  sk łada l i  K ró low i swe p o ­
w inszow an ia .  W e  w szystkich  tea trach  by ły  
b e z p ła tn e  w idow iska .
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Król w d z i e ń  i m i e n i n  znaczny część p o d d a ­
n y c h  d o b r o d z i e y s t w y  o b s y p a ł .  _ O p r ó c z  25,000 
Pr* w y z n a c z o n y c h  n i e d a w n o  m ia s t u  Sa l i n s ,  k to -  
r e  p r z e z  p o ż a r  u c i e r p i a ł o ,  p o z w o l i ł  N .  P a n  u ż y ć  
z  f u n d u s z ó w  K ró l .  60 ,000 F r a n k ó w  n a  w s p a r ­
c ie  o s o b , k t ó r e  u c i e r p i a ł y  p r z e z  p o ż a r y  1 g r a ­
d o b i c i e .  D w i e ś c i e  o s ó b  d o s t a ło  w y s ł u ż o n y  
p e n s y ą ,  p o w i ę k s z e y  czę śc i  w d o w y  1 s i e ro t y  
d a w n y c h  w o y s k o w y c h ;  r i i e m n i e y  1 a . H u - 
b o i s ,  k tó r y  33 lat  b y ł  m i s s y o n a r z e r n  w I n d y i .  
N a  p o m n i k i ,  k t ó r e  s t a yn a i ą  P a n o m  D u g a y -  
X r o u i n  i  G e o r g e  C a d o u d a l , p o d p i s a ł  K ro i  
3000  F r a n k ó w .  A k a d e m i i  S o r b o ń s k i e y  p a  
p r z y i m o w a n i e  n o w y c h  u c z n i ó w  o d  o p ł a t y  u -  
w o l n i o n y c h  p r z y ł o ż y ł  r o c z n i e  15 t y s i ęcy  F r . ; 
o p r ó c z  t e g o  p o w i e r z y ł  A r c y b i s k u p o w i  P a r y s ­
k i e m u  i P r e f e k t o w i  D e p .  S e k w a n y  r o z r z e d z e ­
n i e  s u m m a  250,000 F r a n k ó w  n a  u w o l n i e n i e  
u w i ę z i o n y c h  za  d ł u g i  i i n n e  d o b r o c z y n n e  u -
c z y n k i .  ,  . , . . .

M ó w i ą  o  ez ą s tk o w ey  z m i a n i e  w  n a s z e m M i -  
n i s t e r y u m .  Z e s z ł e g o  t y g o d n i a  g ł o s z o n o ,  iż  
P a n o w i e  C o r b i e r e ,  P e y r o n n e t  1 C l e r r n o n t -  
T o n n e r e  w y i d ą  z  M i n i s t e r y u m  ;■ ze  L a n  C i i a -  
b r o l  o d d a  m i n i s t r o s t w o  m a r y n a r k i  P a n u  P o r ­
ta l  a  b ę d z i e  M i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
i  ź e  P a n o w i e  L a i n e ,  P a s q u i e r  i D a m a s  o b e y -  
m i ą  m i n i s t e r s tw a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  i w o y n y .  Ś w i a d o m e  r z e c z y  o s o ­
b y  d o d a i ą  d o  t e g o ,  i i  P a n u  P o r t a l  u c z y n i o n o  
i u ź  o ś w i a d c z e n i a  ( z  s t r o n y  P a n a  V d l e l e P )  
z  p r o ś b ą ,  a ż e b y  i c h  u d z i e l i ł  P a n o m  L a i n e  1 
P a s q u i e r ,  l e c z  wszyscy  t r z e y  P a r o w i e  p o d o ­
b n o  s i ę  z e  w sz ys tk i e go  w y m ó w i l i .  _ T e r a z  
g ło sz ą ,  źe  t y lko  P a n  P e y r o n n e t  w y i d z i e  z M i ­
n i s t e r y u m ,  a u r z ą d  i e g o  o t r z y m a  P a n  C o r ­
b i e r e  N a  m i n i s t r o s t w o  t e g o  o s t a tn i e g o  
p r z e z n a c z a j ą  P a n a  C h a b r o l ,  k t ó r e g o  n a s t ę p c ą  
w  m i n i s t e r s tw ie  w o y n y  m i a ł b y  b y c  P a n M a r -  
t i gnac .  W s z y s t k i e  te  p o g ł o s k i  n i e  są n i c z e m  
w i ę c e y  iak t ylko p o g ł o s k a m i ,  l e c z  te  u t r z y m u -  
i ą  s ię o d  d n i  k i l ku  w  p u b l i c z n o ś c i .

P r o c e s  p r z e c i w  K onsty tucyon isc ie  ( z  p o w o d u  
iego p r z e c i w r e l i g i y n e y  d ą ż n o ś c i )  z a c z n i e  s i ę  
dnia 15. L i s t o p a d a ,  a p r o c e s  p r z e c i w  Gońco ­
wi F ra n cu zk iem u  d n i a  2 1. t e go ż  m .  P i e r w s z e ­
g o  b r o n i ć  b ę d z i e  P a n  D u p i n ,  d r u g i e g o  P a n  
M e r i l h o n .  W  o b y d w ó c h  s p r a w a c h  P a n  
łJioe p e ł n i  obowiąki publicznego oskarżyciela.

S y n  K a n a r y s a ,  p o m i e s z c z o n y  w i e d n y m  
z  t u t e y s z y c h  i n s ty t u tó w  w y c h o w a n i a ,  ma i m i ę  
T e m i s t o k l e s .

L i s t y  K a p i t a n a  A r t a u d  do  j t uf eyszego  t o w a ­
r z y s tw a  g r e c k i e g o  ( Z a n t e  d n i a  20. W r z e ś n i a )  
p o t w i e r d z a i ą ,  iż w  N a w a r y n i e ,  M o d o n i e ,  
K o r o n i e  i A l e x a n d r y i  z a r az a  m o r o w a  g r a s u -  
i e .  P o ł o ż e n i e  I b r a h i r n a  s f a i e  s i ę  c o d z i e n  
n i e b e z p i e c z n i e y s z e r o .  C o n d u r i o t i s  ie6t  z n o ­
w u  P r e z y d e n t e m ,  a  M a u r o c o r d a t o  w c i ą ż  i e — 
s zc ze  M i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

G w iazda  p o w i a d a :  D z i e n n i k i  o p p o z y c y i ,
k tó r e  tak b a r d z o  g ł o ś n o  o d z y w a ł y  s i ę  p r z y  
u p a d k u  M i n i s t r a  Z e a ,  d o n o s z ą  n a m ,  iż  p i e r ­
w s z y m  k r o k i e m  n o w y c h  M i n i s t r ó w  h i s z p a ń ­
sk i c h  b y ł o  ż ą d a n i e  o d  n a s z e g o  g a b i n e t u ,  a ż e ­
b y  w y p r o w a d z i ł  w o y s k a  n a s z e  z H i s z p a n i i ,  
W i a d o m o ś ć  ta t y lko p r z y i e m n ą  n a m  być  i no -  
ź e .  Z a n a d t o  na s  H i s z p a n i a  o b c h o d z i , i ź b y -  
ś m y  i ey  n i e m i e l i  ż y c z y ć  o b e y ś c i a  s i ę  b e z  n a .  
s z e y  p o m o c y ;  z a n a d t o  k o c h a m y  F r a n c y ą ,  
a b y ś m y  s i ę  n i e m i e l i  c i e s zyć  z p o w r o t u  2 0 , 0 0 0  
F r a n c u z ó w  n a  o y c z y s t ą  z i e m i ę ;  p r a w d a c  w i a ­
d o m o ś ć  ta u m i e s z c z o n a  ies t  t y lk o  w  D zie n n ik u  
ro z p ra w , a  z a t e m  b a r d z o  n i e p e w n a ,  w sz e l a -  
koź  ż y c z y ć  w i n n i ś m y ,  a ż e b y  s i ę  s p r aw dz i ł a .

N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  a n g i e l sk i e  _—  p i s ż e  
G w ia zd a  — m ó w i ą  o w y n a g r o d z e n i u  30  m i l i ,  
D o l l a r ó w ,  k tó r e  F r a n c y a  S t a n o m  Z j e d n o c z o ­
n y m  A m e r y k a ń s k i m  ie sZcze  z  c za s ó w  B o n a -  
p a r t e g o  m a  b yć  d ł u ż n ą .  W y r o k i  z a p a d ł e  W 
M e d y o l a n i e  i R a m b o u i l l e t  d a ł y  p o w ó d  d o  ł u ­
p i e n i a  a m e r y k a ń s k i c h  o k r ę t ó w  tak na  o twa r -  
t e m  m o r z u ,  i ako  te ż  w  p o r t a c h  f r ancuzk i ch , ,  
i  t ę  s z k o d ę ,  k tó r ą  p o n i ó s ł  h a n d e l  a m e r y k a ń ­
s k i ,  o b l i c z a i ą  t e r az  n a  w y m i e n i o n ą  p o w y -  
ź e y  o g r o m n ą  s u m m ę , d o d a i ą c  k ró tko  i w ę z ł o -  
w a t o :  „ F r a n c y a  m o ż e  z ap ł a c i ć  i m us i  z a p ł a -  
c ić ,S£ J a k  te ż  m o g ą  A m e r y k a n i e  w i e r z y ć  —• 
o d p o w i a d a  n a  to  G w ia zd a  —  i ż  B u r b o n o w i e  
w y n a g r o d z ą  i ch  za r a b u s io s t w a  B o n a p a r t e g o .  
W s z a k ż e  A m e r y k a  p o s i a d a  t e r a z  czę ść  t y c h  
ł u p ó w .  J ó z e f  B o n a p a r t e  i m ł o d z i  M u r a t o w i e  
i  n i e k t ó r z y  i n n i ,  co s i ę  g r a b i e ż ą  tą  dziel i l i , ,  
m i e s z k a i ą  p o m i ę d z y  n i m i .  N i e c h a y  i m  za-- 
g r a b i ą  z n a c z n y  i c h  maiątek , -  n i e c h a y  go  p o ­
d z i e l ą  m i ę d z y  t y c h , c o  p r z e z  ł u p i e z t w a  i c h  
k r e w n e g o  u c i e r p i e l i ,  l e c z  n i e c h  i m  s i ę  n i e ś n i ,  
a ż e b y ś m y  m i e l i  p ł a c i ć  z a  r a b u s i o s t w a  ez io -
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<wl«fta, ' k t ó re go .przyjaciółmi Sprzymierzeńca- w.naywiększey części Oficerowie byłey starey 
mi byli z rabowani .  Goniec Francuski d z ie l i  gwardyi.  P e w n o  oni  maią w pamięci  —  pi- 
w tey mierze  zdanie  Gwiazdy, i m n iem a nad-  sze Goniec —  iż kiedyś byli teinplaryusze, 
to ,  i ż Genera ł  Lafaye tte,  bawiąc w A m e r y -  (których nie , należy, brać za Jedno  z Kawale- 
ce,_ poddał  A m ery kano m  tę myś l ,  ażeby żą- rami maltańskimi) którzy po wzięciu Stambu- 
dali wynagrodzenia.   ̂ # _ łu  pod s ła wnym Paleoiogiem na unorzu tak

Listy z Bogoty dnia 29. Sierpnia donoszą,  mężnie  przeciw O s m a n o m  walczyli,  
iż oddział  flotty Kolumbiyskiey ot rzymał  roz­
kaz,  ażeby popłyną ł  do wybrzeża  Mexykań-
skiego i -na leżał  do natarcia na -warownią St. i J i  i  S z  p  a n i a,
J o n a n  de UUoa, Mówio no  także o wyprawie
do H a w a n n y .  _ Z  M a d  r y t u  dnia 26. Paździem .

W  liście z Paryża umieszczonym w W yro­
czni Bruxelskiey czytamy:  „Wszys tk ie  przy- Wcz or ay  . o godzinie 5 tey wieczorney nade*
chodzące z -zagranicy listy muszą by ć wprzód  szla tu wiadomość  o odda len iu  Pa na  Ze a  z u- 
oddawąne  do urządzonego na poczcie biorą,  rzędu  ministroskiego.  Minis ter  marynarki  
gdzie sztuka otwierania l istów, ażeby tego doniósł  mu  o tern nazaiutrz rano .  Słychać, iż 
odbierający list wcale niedost rzegf ,  do may- całe Minis teryum zostanie zmienione ,  niewy- 
wyższego doskonałości  stopnia iest doprowa- łączaiąe nawet  Xiąźęcia Infantado .  I  P a n  
dzona.  Zda ie  się n a w e t , iż l istowanie we -  Vi l le la ,  : i ak .powiada ią ,  będz ie  m i a ł  Radzcę  
wnątrz krain nie zawsze iest szanowane .  Mar in następcą swoim (w urzędzie Pr ezy d en -  
Szczególniey niedowierzaią  listom z  B e lg iu m ta Ra dy Kastylskiey).  Dodaią  do tego,  i i  
p rzychodzącym.“  P a n  Zea  po  odebranym rozkazie do odiaźdu,

D n ia  31. z. rn. stanęła konwencya  między miał  ieszcze posłuchanie  u Króla ,  który go 
Hrab .  St Cricq i Baron.  Mąckau z ie d n ey ,  a zap ew n ia ł ,  . i ż -odda lenie  go od urzędu  iest 
Sena torem Daum.ee ,_ R o u a n e z  i Pułkowni-  Jedynie-skutk iem n i euc hr on ny ch  okoliczno- 

. kierń F re m o n t  z drugiey strony. Zasadza się ści, a n ie  Królewskiej  niełaski. Zda ie  się, 
na  zupe łoę y  niepodległości  Rzepl tey Hayt i ,  iż Pan  Paez de la Cadena  lub Oyciec Cyryli! 
i wykłada I szy  artykuł  ustawy z  dnia  17. d ’A la m ed a  będz ie  Minis t rem spraw zagrani- 
Kwietnia,  co się tyczy otwierania por tów cznych.  Now i  Minist rowie  — p o w i a d a i ą — 
Haytyckich  wszystkim n a rodom ,  w ten spo-  uchwalil i  przedewszystkiem,  żądać od F ra n -  
s ó b , iż rządowi Haytyck ie rnu , •* mocy osią- cyi wyprowadzenia iey woyska z Hiszpani i ,  
gn ioney  n iepodległości ,  wolno Jest ,  porty J un ta  doradzcza zaymowała. się w ostatnich 
swoie przyjaciołom lub n ieprzy jac io łom o- dniach roztrząsaniem" wniosku Grandów hi- 
twic-rać lub .zamykać. — Rozciąga ona  poło- szpańskich .o wy nag rodzenie .za  odebrane  im 
wiczne cło wchodowe lu b  wychodowe dla o- w r. 1815, przywi le ie .  Wnios ek  ten większo- 
krętów francuzkich na  całą wyspę ,  a za tem i ścią 16 przeciw 3 kreskom odłożony został  do 
na  część,  która d a w ni e j  do Hiszpani i  naleźa- pomyśln ieyszych  czasów.
ła, i stanowi w końcu ,  iż płody  Haytyckie,  Z  Kadyxu. ,piszą pod dniem 14. Paźdz ie rni -  
wyiąwszy cukier ,  podlega ią  tey tylko taryfie ka co nas tępuie :  „Listy  z Granady  zawieraią 
c e ln e y , która między p łodami  własnych osad ważne wyiaśnienia względem straconych w 
i osad cudzoziemskich środek trzyma. Wre-  tern mieście na d. 9. Wrześn i a  wmlnych mu- 
szcie wszystkie stosunki handlowe obu naro-  larzy. P o d łu g  tych listów loża,  którą znie- 
dów zostawać będą w zupe łn ie  wzaiemney s io no ,  była gałęzią towarzystwa obrońców 
równi.  . . .  . . wiary i Kró la ,  które się odłączyło od towa-

Listy z Marsylii  dnia 24. Października  do- rzystwa apostolskiego K o n c e p c y o n i s ó w ,  
noszą ,  iż tam kilkunastu templaryuszów (p ) Zas tano członków ozdobionych  znakami męki  
wsiadło na okręty, w celu połączenia  się z swą pańskiey,  iak takowe obrońcy  wiary na swych 
bracią oręża w Grecyi.  Uważano,  iż to są taiemnyćh schadzkach noszą.  Właśc iwie na-
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leżało przeciw tym 9 Apostolskim wytoczjć 
zwyczayny proces, w którymby zapewne*zo- 
Stali byli za niewinnych uznani. Lecz wów­
czas właśnie zapadł był wyrok przeciw wol- 
Dym mularzom, który z Madrytu rozkazano 
rozciągnąć i do tych obrońców wiary. Dla 
tego władze w Granadzie czyniły przeciwne­
mu przedstawienia, na które J e d n a k ie  nie 
miano względu, i tak ci nieszczęśliwi musieli 
przypłacić życiem;55 — Podług listów z Mur- 
cyi, utworzyło się i w tey prowincyi towarzy­
stwo wiary i Króla , które w wielką .władze 
wprawia niespokoyność. Ponieważ przeko­
nano się, iż miało związek z przedsięwzię­
ciem Bessiera, przeto uwięziono kilku człon­
ków onegoź. Rzecz wcale osobliwsza, iż nie­
którzy towarzystwa tego członkowie w chwili 
aresztowania ich otrzymali przysłany im z Ma­

d r y tu  order wierności.

A a.

- Z  L o n d y n u  dnia 4. Listopada,

Wczoray otrzymał rząd depesze od Posłów 
■Królewskich w R io -Jan e iro , .L izbon ie ,  Ber­
linie i Paryżu.

W e wtorek został Parlament znowu do dnia 
5. Stycznia odroczonym.

Dzisieyszego rana, donoszą z Portsmouth 
dnia 1. Listopada, przybył okręt przewozowy 
V i b i l i a  w 41 dniach z Rio^Janeiro z za­
wartym tamże dnia 29. Sierpnia , i od Cesarza 
Zatwierdzonym iuź traktatem między Brazylią 
a Portugalią, i z wiadomością, iż nasz okręt 
liniowy Spartiate dnia 1, Września popłynął 
z Kommissarzami do Lizbony. W  1 i agim 
artykule uznaie Naywiernieyszy Król Jmć 
bezwarunkową niepodległość Cesarstwa i po­
wierza władztwo onegoż Swoiemu kochane­
mu synowi, zastrzegaiąc tylko sobie prawo ty­
tułowania się Cesarzem Brazyliyskirn równie 
iak syn iego. W  artykule 3cirn przyrzeka 
Cesarz nieprzyimować.żadnych przedstawień 
innych osad Portugalskich względem połącze­
nia ich z Brazylią. Podług artykułów 4 i 5 
zapomniane być rnaią wszystkie dawnieysze 
Waśnie między obu narodami, a poddani obu­

stronni uważam być maią w równi z podda- 
nemt nayprzyiaźnieyszych i naybardziey fa­
woryzowanych.narodów. Artykuły 6ty i 7my 
stanowią wydanie wszelkiey zaiętey własności 

-łub wynagrodzenie za nię właścicieli. p 0. 
dług artykułu ggo wyznaczeni będą z obu 
stron w równey liczbie Kommissarze celem 
rozpoznawania obustronnych pretensyi, któ­
re atoli w przeciągu roku od czasu zebrania 
się Kommissyi podawane być muszą; punkta 
sporne rozstrzygać będzie Reprezentant po- 
sredmczego Monarchy; a obustronne rządy 
wskażą fundusze, z których prelensye po po- 
przedniczem zalikwidowaniu zaspokoione zo­
staną. Podług .artykułu ggo zawartą będzie 
oddzielna umowa względem obustronnych 
pretensyi skarbowych. Artykuł 10. przepisu­
je tymczasowo 15 procentu opłaty konsump- 

•cymey od wszelkich towarów. Artykułem 
l i ty m  warowane Jest wymienienie zatwier­
dzeń w Lizbonie w przeciągu 5 miesięcy, 
lub , leżeli można, rychley. Pomienióny 
traktat ogłoszony był w Rio dnia 7. Września. 
—  Rzecz zastanowienia godna ,  iż traktatteń 
.-■z strony Portugalii podpisanym został tylko 
przez Jednego Pełnomocnika, i to cudzo­
ziemca, Pana Stuart. Z strony Brazyliy- 
skiey wyznaczeni byli tym końcem PP . Caro- 
alho M elło , Baron Sto. Amaro i Villela Bar- 
bosa*

P o d  dniem 16. Sierpnia Rząd Buenos-Ay. 
reski przeiozył kongressowi prowincyy Piata 
proiekt prawa względem mianowania pełno­
mocników do Panama.

Kupcy zboźa spodziewają się, iż w przy­
szłym miesiącu otworzone zostaną porty dla 
dowozu obcego ięczmienia za opłatą 15 szylin- 
gow cła. 1

Pan  James Em erson, agent Londyńskiego 
towarzystwa wspierania Greków, za powrotem 
swoim zM o re i ,  zdał Prezydentowi towarzy­
stwa, Panu Jozefowi H um e, dokładny raport 
o położeniu Grecyi, z którego gazeta Berliń­
ska następujący umieściła wyiątek: „L ondyn  
d n ia27. Października 1825. M o ś c i  P a n i e '  
Miesiąc upłynął od rnoiego z Grecyi wyiazdu! 
Gdym Cefalonią opuszczał, woyna zdawała 
się być na ten rok ukończoną; Ibrahim cofnął 
się z Tripolizzy do Kalamaty; oblężenie Mis-



ffolongt by Jo prawie z n ie s io n e ;  flotta turecka 
była w R h o d u s ,  egipska w A le x a n d ry i ; o flo­
cie greckiey pod sprawy M iaulisa , który się 
puścił w po łudniow ą s t ro n ę ,  aby u trudniać 
działania nieprzyjacielskie, żadney n iebyło  
wiadomości. Rzut oka na wypadki w oyny 
tegoroczney przekona ła tw o , i i  Grecya wste­
czny krok zrobiła , a nieszczęście to rów nie  
nadużyciu  dostarczanych Grekom pieniędzy, 
iak niedostateczney sile zbroyney  przypisać 
należy. P ie n ią d z e ,  które w różnych  czasach 
do Grecyi p o se łan o ,  a k tóre ,  przyzwoicie 
u ż y te ,  byłyby wystarczyły na  osw obodzenie , 
Stały się główną przyczyną wszystkiego n ie ­
szczęścia. Zamiast powierzenia tych p ie n ię ­
d z y ,  podług rady Polkownika S tanhope ,  lu ­
dziom uczciwym i zaufania g o d n y m , i czeka­
n ia ,  dopókiby się n ieu tw orzył rząd iedno-  
zgodny , oddano ie  n ieprzezorn ie  członkom 
tymczasowego rząd u ,  ludziom  swarliwym, 
n iedo łężnym  i pom iędzy sobą n iezgodnym . 
I  tak tysiące Funtów  Sz te r l ingów , które co- 
iniesiąc posełano do Grecyi, w o k a -m g n ien iu  
n ik n ę ły ,  i zamiast użycia ich z korzyścią, ma 
Grecya obecnie  armią, która szem rze, źe n ie  
iest p ła tną ,  i marynarkę, która się oburza, aby 
wymusić powiększenie żołdu, gdy tymczasem 
rząd  zawsze iedno odpow iada: N i e  m a m y  
f u n d u s z ó w .  L u d  zaś tw ierdzi,  i i  cz łon­
kowie rządu p ien iądze  do kieszeń swoich 
schowali. S łow em , pom im o tak ogrom ne 
su m m y , ani nie zakupiono b ro n i ,  amunicyi, 
a n i  n ienapraw iono twierdz, ani n iewypłacano 
regu larn ie  żołdu woysku. T w ie rd ze  Palado- 
kastrom i Navarino' przeszły w ręce n ieprzy- 
iaciół dla niedostatku żywności;  M issolongę 
m ało  że n ie  ten sam los spotkał. O prócz  A te n  
i  Nauplii ,  n ie  ma m iędzy n ieoblęźonem i źa- 
d n e y  tw ierdzy, którąby pod względem załogi 
i  zapasów m ożna uważać za będącą w stanie 
u trzym ania  się. P o  wzięciu N aw arynu  spu­
stoszono kray we wszystkich k ie runkach ; Ib ra ­
him- zniszczył nawet mury stolicy, a potem 
cofnął się do główney kwatery, chociażby 
drogi łatwo można b y ło  osadzić. W oysku  
m orskiem u płacą regularnie  , ale nadto  wyso­
k o ;  z woyskiem lądowetn m izern ie  wygląda. 
P r z e d  moim wyiazdem z N aup li i ,  zapew niał 
m n ie  ie d en żo łn ie rz ,  i e  od trzech tygodni

nic nie dostaie, iak śniady  chleb. W m il ic y i  
oficerowie naypodleysza ma być część ludu. 
Zawsze raehuią  podw óynie  to, co im się nale­
ży ;  a chociaż im daią płacę i żywność na 25 
do 30 tysięcy, to iednak liczba nie przechodzi 
t ą  do 15 tysięcy; a i tym niewypłacaią regu­
la rn ie ;  zamiast p ieniędzy, daią im b.lety kwa- 
te rn ie z e ; zkąd oczewiście wypada, że po wsiach 
rozpusty i kradzieży dopuszczać się  muszą, 
bez obawy kary, gdy za to ich płatnicy zatrzy- 
m uią  p ien iądze . R ząd ,  chociaż mir n ie  iest 
tayny ten system rabunkow y, n i e m a  mocy 
powściągnienia  bezprawia. P ien iądze  pow ię­
kszyły ieszcze nieprzyiaźń pomiędzy członka­
mi rządu. Każda partya n-aywięcey sobie przy- 
p isuie; i ztądto pochodzą  owe wieczne sprze­
czki między Moreotami i R u m e lio tam i, H y -  
dryotami i Spezz io tam i, wyspiarzami i m ie­
szkańcami stałego l ą d u ;  tak , i i  o uległości 
wspólnem u rządowi n ie  ma więcey mowy. 
P o łożen ie  tego nieszczęśliwego rządu  konie­
cznie potrzebnie  reformy. Kray z woyskiem, 
któremu na żywności i innych  potrzebach zby­
w a, z flotą w z łym  stanie będącą , z źo łn ie r -  
stwem nieukon ten tow anem  i pozbaw ionem  
ochoty , z oficerami bez czci,  z rząd em , nie- 
um ieiącym  sobie zrobić p o w ag i , musi kon ie ­
cznie w kilku miesiącach upaść, a wtenczas 
uczestnicy pożyczki greckiey sami będą  m u­
sieli sobie płacić. U trzym anie  obecnego n ie ­
dołężnego  rządu  iest na każdy przypadek rze ­
czą zgubną. Chociażby w Grecyi znalazło się 
kilku uczciwych ludzi, to wątpię iednak , czy- 
by pieniądze, będąc pewne w ich ręku, z roz- 
sądkiem i oszczędnością były użyte. Jakkol­
wiek iednak ten widok przyszłości smutny 
ie s t ,  to n ie  należy rozpaczać. Posiadaią 
wszakże Grecy kray , którego łatwo bronić; 
woysko, k tórem u nie  zbywa na odwadze i wy­
trwałości, dz ie lną  siłę  m orską, i dochody, 
które należycie użyte, bardzo pożyteczne być 
m o g ą ;  ale na  iednem  im zbyw a, to iest na  
cz łow ieku, któryby tern wszystkiem m ądrze  
i energicznie  zawiadywał. N ie t ru d n a ,  zdaie  
mi s ię ,  by łoby , znaleść Europeyczyków, któ­
rzy by nadużycia w woysku zniszczyli i wzięli 
na  siebie rozdzielanie  dochodów. W szyscy 
Grecy czuią tę po trzebę; ale wprzód ieszcze, 
n im by kto swoie usługi na to poświęcił,  po-
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trzeba obecne okoliczności zm ien ić . N iech ay  Z w y c z a i e  p a r l a m e n t o w e  a u e i e i -
w i ę c  c i ,  co  m a i ą  ś r o d k i  r a t o w a n i a  t e go  k ra iu ,  
n i e n a d u ż y w a i a  i c h ; o d  k tó r y c h  n i e t y l k o  w o l ­
n o ś ć ,  a l e  w  o g ó l n o ś c i  byt  3cIi m i l i o n ó w  lu d z i  
zawi sł .  B e z  w ą t p i e n i a  G r e c y a  u l e d z  i nus i  s w o ­
i m  k rw i o ż e r c z y  111 t y r a n o m ,  i e ż e l i  n i e  b i d z i e  
n a d a l  u s u n i ę t e  n a d u ż y c i e  z a s i ł k ó w  p i e n i ę ­
ż n y c h ;  a  k o g o  p a t r y o t y z m  i m i ł o ś ć  l u dz k oś c i  
do  w i ę k s z e y  o s t r o ż n o ś c i  n i e  po t r a f i ą  n a k ł o n i ć ,  
t e n  n i e c h a y  s i ę  p r z y n a y m n i e y  n a d  t e m  z a s t a ­
n o w i , ż e  p r z y  t e r a ź n i e y s z e m  p o s t ę p o w a n i u  
w sz e l k i e  p o d o b i e ń s t w o  z a p ł a c e n i a  d ł u g ó w , 
k o n i e c z n i e  z n i k n ą ć  r n u s i . “

P o ś w i ę c e n i e  n o w e y  ż y d o w s k i e y  o s a d y  w  
G r a n d - I s l a n d  o d b y ł o  s i ę  —-  i ak  Goniec  o p o ­
w ia d a  —  w  b i s k u p im  kośc i e l e  (?)  w  Buf fa lo .  
B y ł  tak w ie l k i  n a t ł o k  ł u d z i ,  p r a g n ą c y c h  by ć  
na t y m  o b r z ą d k u ,  i ż  ł o d z i  d o  p r z e p r a w y  z a ­
b r a k ło .  W o l n i  m u l a r z e  ( ? ? )  m i e l i  c z y n n y  
u d z i a ł  w  t y m  u r o c z y s t y m  o b c h o d z i e ;  M i s t r z  
k a t e d r y  n i ó s ł  b i b l i ą ,  i  b a r d z o  w i e l u  c z ł o n k ó w  
z a k o n u  b y ł o  o b e c n y c h ;  W . S ę d z i a  ( P a n N o a h )  
u b r a n y  b y ł  w c z a r n y  i e d w a b n y  g r o n o s t a i a m i  
w y k ł a d a n y  p ł a s z c z ,  a  n a  i e g o  s zy i  w i s i a ł  
w ie lk i  z ł o t y  m e d a l i o n .  P o  l e w e y  i p r a w e y  
s t r o n i e  p r z e d  k o ś c i o ł e m  s t a ło  w o y s k o  d w o m a  
r z ę d a m i ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  p o s t ę p o w a ł  o r s zak ,  
a  i p u z y k a  p r z y g r y w a ł a  w ie lk i e go  m a r s z a  z J u ­
d a s z a  M a c h a b e u s z a  ( z a p e w n e  H a e n d l a ) .  N a ­
b o ż e ń s t w o  s k ł ad a ł o  s i ę  z  m o d ł ó w ,  ż  c h ó r ó w  
Z J u d a s z a  M a c h a b e u s z a ,  z  o d c z y t y w a n i a  p r o ­
r o c t w  i p s a l m ó w  ( P s a l m  97— 100.  P s a l m  127) 
w  i ę z y k u  h e b r a y s k i m .  Z a k o ń c z y ł o  b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w o ,  P o t e m  m i a ł  P a n N o a h  d ł u g ą  i  t re­
ś c i wą  m o w ę .  P r o c e s s y a  p o w r ó c i ł a  d o  ł o ży  
W o ln o m u l a r s k i e y  ( ? ? ? ) •  K o ś c i o ł  n a p e ł n i o n y  
b y ł  d a m a m i ,  a c a ły  u r o c z y s t y  o b r z ą d e k  b y ł  
w i e l k i m  i i e d y n y m  w  s w y m  r o d z a i u .

C a ł y  d ł u g  W .  B ry t a n i i  w y n o s i ł  d n i a  5. S t y ­
c z n i a  l , 823,838,439,56°  F u n t ó w  S z t e r l i n g ó w ,  
a r o c z n e  p r o w i z y e  i r e n t y  o d  t eg oż  291869,139 
F u n tó w  S z t e r l i n g ó w .

s k i e .  ( W i a d o m o ś ć  wy ię t a  z  l i s tó w  B a r o n a  
S tae l  o  A n g l i i , )  P r o i e k t a  d o  p r a w a ,  k t ó r e  
p r z e y d ą  w I z b i e  n i i s z e y ,  do s t a i ą  s i ę ,  i ak w i a ­
d o m o ,  p r z e z  d e p u t a c y ą  do  I z b y  w y ź s z e y .  
K i e d y  d o n i e s i e n i e  o l a k i em  p o s e l s tw ie  o d b i e ­
r a  K a n c l e r z ,  p o w s t a i e  z  k rzes ł a  i u d a i e  s i ę  d o  
k r a t ek  z w o r k i e m  z s z a r ł a t n e g o  axa i n i t u  z ł o ­
t e m  t k a n y m ,  w który  D e p u t o w a n y  g m i n  w k ł a ­
da  p r o i e k t  p r a w a ,  a  K a n c l e r z  z an o s i  go  n a  
s w o ie  m i e y s c e .  J e ż e l i  D e p u t o w a n y  m a  k i l ka  
p a p i e r ó w ,  p r z y c h o d z i  K a n c l e r z  po każ dy  z o .  
s o b n a ,  i z a  każdy  taki s p ac e r ,  i e że l i  p o d a n i e  
t y czy  s i ę  i n t e r e s s u  m i e y s c o w e g o  l ub  p e w n y c h  
t y lko  o s ó b ,  do s t a i e  10 g w i n e ó w  (60  t a l . ) ;  c o  
i e s t  n i e p o s p o l i t y m  a k c y d e n s e m  k a n c l e r s k i e g o  
u r z ę d u .  Z ło ś l iw i  d o s t r z e g a c z e  u t r z y m u i ą ,  i ż  
n i e  ies t  r z e c z ą  n i e p o d o b n ą  n a  tw a rz y  i e g o  
w y c z y t a ć ,  c zy  p o d a n i e  t yc zy  s i ę  i n t e r e s s u  
p r y w a t n e g o  c z y  k r a i o w e g o .  K o b i e t o m  n i e  
w o l n o  p r z y c h o d z i ć  n a  p o s i e d z e n i a  I z b y  n i ź -  
s z e y ;  t y lko  X i ę ż n i c z k i  k rw i  k r ó l e w s k i e y  i t o ­
w a r z y s z ą c e  i ey  d a m y  r o b i ą  w y ią t e k .  O p r ó c z  
t y c h  r z a d k i c h  p r z y p a d k ó w  ty lko  w  s t ro i  u m ę ­
s k i m  m o ż e  s ł y sz eć  ż o n a  m o w ę  p a r l a m e n t o w ą  
m ę ż a  l u b  b ra t a  s w e g o .  W  I z b i e  w y ź s z e y  n i e  
t r z y m a i ą s i ę  tego tak śc i śle .  T a m  o t r z y m u i ą  
c z a s e m  d a m y  p o z w o l e n i e  p r z y s ł u c h i w a n i a  s i ę ,  
s i e d z ą c  za  o b i c i a m i  t r o n  o t a cz a i ą c e m i .  S a m  
p a m i ę t a m ,  iak p r z y  p e w n y m  p r o i e k c i e  ws t aw ia ­
n i a  s i ę  d a m  p i e r w s z e g o  r z ę d u  w ie lk i  w p ł y w  
m i a ł y ;  o b e c n e  p o d c z a s  rozp r aw . ,  n i e  d o  s ł u ­
c h a c z ó w  l e c z  p o d o b n e  b y ł y  d o  G e n e r a ł ó w ,  
k tó r z y  p r z y p a t r u i ą  s i ę  p o r u s z e n i o m  w o y sk a ,  
d o  k t ó r y c h  s a m i  p l a n  u łoż y l i .  B y ł  to  w p r a ­
w d z i e  w y ią t e k  t y l k o ,  z  k tó r eg o  n a  o g ó ł  n i e  
n a l e ż y  r o b i ć  ż a d n y c h  w n io s k ó w ,  m n i e  i e d n a k  
t e m  w ię ce y  u d e r z a ł ,  i l e  ż e m  g o  n i e  m ó g ł  p o ­
g o d z i ć  z  p o l i t y c z n e m i  o b y c z a i a m i  A n g l i k ó w .  
Z a  i s t o t ną  c e c h ę  m ó w  p a r l a i n e n t o w y c h  o b e -  
c n g y  e p o k i  u w a ż a ć  m o ż n a ,  iż s i ę  m ó w c y  p o -  
p r o s t u  ś c i ś le  t r zy rna i ą  p r z e d m i o t u ,  o  k t ó r y m  
n ió w ią .  S k ł o n n o ś ć  A n g l i k ó w ,  u t r z y m a n i a  
w s z e l k i c h  kwes ty i  n a  ś r e d n i e y  d r o d z e  w y o ­
b r a ż e ń  p r a k t y c z n y c h ,  d a i ą c y c h  s i ę  b e z p o ś r e ­
d n i o  za s t o so w a ć  d o  j u t e r e s s ó w  kra in ,  s z c z e -  
g ó ł n i e y  w z i ę ł a  g ó r ę  w  o s t a tn i c h  cza sa ch .  
W t e n c z a s ,  k i e dy  .Lo rd  C h a t a m  t r z y m a ł  b e r ł o  
p a r l a m e n t u ,  i  aż  d o  p o c z ą t k u  woyny z  A m e -
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ry%, w ym ow a: polityczna- w A n g l i i '  n o s i ła  
p ię tn o  b a rd z o  ią  z b l iźa ią ce  do o b e c n e y  w y­
m o w y  francuzk ich  polityków. P rz y ta c z a n ie  
m ie y sc  z-Loka często s ię  w ydarza ło  w  ó w cz e ­
sn y c h  m o w ac h  p a r ła m e n to w y c h ,  i w idz iem y  
w  nich- zapy tan ia  z  o b r ę b u  polityki zastosow a­
n e  do  n ay w y ź szy c h  zasad filozofii rnora łney .  
W  p o k o le n iu  n a s tę p n e m  o d m ie n i ł  s ię  sm a k ;  
a w e p o c e  Pitta , F o x a  i in n y c h  m ó w c ó w , k tó ­
r y c h  w ym o w a  dosta ła  p r z y d o m e k  o l b r z y -  
m i e y ,  sp o s t rz eg a m y  iey ch a rak te r  co ra z  wię- 
cey  od d a la ią cy  się  o d  w y szu k a n y ch  o z d ó b  i 
m e ta f iz y cz n y ch  w y w o d ó w  w  ro z u m o w a n iu .  
P o w s z e c h n e  z d a n ie  tak s ię  w id o c z n ie  n a  s tro ­
n ę  tego s p o so b u  m ó w ie n ia  s k ło n i ło ,  iż n ad  
n im  n a w e t  ta len t  Burka n ie m ó g ł  o d n ie ść  t ry ­
um fu .  U w aźa ią c  p o d  tym  w zg lę d em  stan o- 
b e c n y  p a r la m en tu ,  zn a y d u ie m y ,  źe obok-nie- 
w ie lu  ta len tów , k tó reby  w y trzym ać  m o g ły  p o ­
ró w n a n ie  z n a y p ie rw sz e m i w zoram i,  pos iada  
m a ssę  g r u n to w n y c h  w y o b ra że ń  i w iadom ości 
p ra k ty c z n y c h ,  k tó re  m u  w o g ó ln o ś c i  p i e r ­
w szeństw o  d a ią  n a d  w sze lk iem i d a w n ie y sz e — 
m i  o b ra d a m i .  J e d n a k i e  ta wyższość  tylko w  
w y d z ia le  p o l i ty cz n ey  ek o n o m ii  n ie  m oże  być 
za p rz e c z o n ą .  G dy  kwestya tyczy s ię  p r z e d ­
miotu- w yższey  sfery , daie. s ię  czuć p e w n a  o-  
g ra n ic z o n o ść  w y o b ra ż e ń  i n iedos ta tek  k o n se -  
k w e n c y i ;  iak tego d o w ó d  św ieży  m ie liśm y  w 
ro z p ra w a c h  o r e l ig iy n e in  i po l i tyczriem  u r z ą -  
d z e n iu  l r l a n d y i .  T o ,  co te ra źn ie y sz y m  sp o -  
r o m p a r l a m e n t o w y m  d o d a ie  n a d z w y c z a y n e g o  
p o w a b u ,  iest  n ie  tak og rom  i w ybu ia ło ść  m y ­
ś l i , iak raczey  rnęzka p ros to ta  w  fo rm a c h  w y­
m o w y .

Rozmaite Wiadomości;

W  W ło c ła w k u  z n a y d u ie  s ię  osob l iw szy  u i  
bogi: cz ło w ie k ,  o d d a w n a  tam  zostaiący, zw a­
n y  R o c h e m ,  k tó rego  w ytrw ałość  i m o c  
b u d o w y  f izyczney  g o d n a  iest  za s ta n o w ie­
nia ; L ic z y  la t 35 ,  b r o d y  i w łosów  na  g łow ie  
n ig d y  n ie  s t rz y ż e ,  ca łe  d n ie  p rz e p ę d z a  w  k o ­
ściele  ka ted ra lnym .,  o b ch o d z ąc  go  n a  klępz— 
kach  k ilkanaście  razy  c o d z ie ń ,  n o c y  trawi w 
p rzy s io n k u  te g o ż  kośc io ła  n a  z im n y m  m a r ­

m u rz e ,  n a w e t  w  n ayw iększe  z i m n a , obuw ia  i 
czapki n ig d y  n ie u ź y w a ,  zaw sze  l e tn im  p ła ­
szczem  odziany- będąc .  N ig d y  n ie  iada  m ię -  
s a ,  ry b  i ź a d n e y  g o to w an e y  p o tra w y ,  p o d o ­
bn o  ż a d n y c h  t ru n k ó w  n ie  p i i e ,  ch leb  tylko 
ie d y n e rn  iest iego p o ż y w ie n ie m ,  o które n ig ­
dy n ie  p r o s i ,  ch y b a  gdy  m u  kto co z łaski o- 
f i a r u te ; rnało m ó w i i często py tan ia  bez  od-  
p o w ie d z iz o s ta w ia ;  us taw iczn ie  s ię  m odli i r ę ­
ce do g ó ry  w znos i .  P rz y  tak su ro w e m  życ iu  
iest zd ró w  i czerstw y.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  likwidacyi wszelkich p retensy i  do kaucyi 

słuźbowey- by łego  tu zm ar łego  E x ek u to ra  S ą­
d u  1 okoiu- r o rn a sz a  P is lew sk iego , w yznaczy ­
liśmy te rm in  n a  1

d z i e ń  1 7. G r u d n i a  r. b.  
zraoa o g o d z in ie  ej. p rzed  R e fe ren d a ry u sz em  
Sądu  Z iem iańsk iego  R iid en b u rg  w Iz b ie  I n -  
strukcyiney, Sądu- naszego,,  n a  który wszelkich 
wierzycieli n ie w iad o m y c h  p o d  tein z a - r o ź e -  
n ie in  za p o z y w a m y ,  i£ w raz ie  n iestaw ien ia  
się  z p re tensyain i  swerni do  teyźe kaucyi 
m ia n e m i ,  o d d a len i  i ie d y m e do pozostałości 
b y łego  E x e k u to ra  P islewskiego p rzekazan i 
bydź mai^.

P o z n a ń  dnia: 4. Sierpnia- 1825..
 Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

z a p o z e p T edT k^ y l n y :
G d y  J a n  V ic h m e y e r  od sw ego  u r z ę d u  ia- 

ko E x e k u to r  p rzy  Sądzie  P oko iu  w S z a m o tu ­
łach  z p e n s y ą  u w o ln io n y m  zo s ta ł ,  p rze to  
wszyscy c i ,  którzy do  n iego z  iego  u rz ę d o ­
w ania  p ochodzące  p re tensye  m ieć m n iem a ią ,  
1 kaucyi ie g o  trzym ać się  c h c ą ,  n in ie y sz e m  
zapozyw a ią  się , aby  takowe w d n iu  

2 4 . S t y c z n i a  1 8 ?  6; 
przed D e p u to w a n y m  R efe ren d ary u szem  Sądu  
Z iem iańskiego  R i id e n b u rg  z rana  o g odz in ie  
I O ;  w naszey_ Izb ie  instrukcy iney  zam e ld o c  
wali 1 na leżycie  u d o w o d n il i , ,  w  p rz e c iw n y m : 
bow iem  razie swe p re tensye  do kaucyi u tracą  
1 tylko do  osoby  lu b  iego  m aiątku  odes łan i  
zos taną .

Poznam dn ia  g. W rz e śn ia  1825.
Król. Pruski S^d Ziemiański.

(Dodatek.)



D O D A T E K
d o

Nru 92.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z  dnia 16. Listopada 1825.)

R ozm aite W iadom ości.

W  n o w e y  W r o c ła w sk ie y  gazec ie  z dn ia  9. 
xn, b.  u m ie sz c z o n e  iest  d o k o ń c z e n i e  r apor tu  
m u z y k a l n e go ,  z k tó regośmy wy ią t ek ,  tyczący 
s ię  ma łeg o  K ro g u l s k ie g o ,  w p r z e sz ły m  n u ­
m e r z e  czy te ln ikom gazety  naszey  udziel i l i .  
J akko lwiek  wzmi ank a  o na sz ym  u ta len towa ­
n y m  m ł o d y m  z io mk u  sama  z s ieb ie  iest  n a d e r  
p o c h l e b n ą ,  nab ie ra  p rzecież tern więcey war ­
tości  p r ze z  to ,  i i  wy p ł yn ę ł a  z p ióra  właśc iwe­
go  s ę d z i e g o ,  z pióra  sz ac own eg o  śpiewaka i 
nauc zyc ie la  muzyk i  M o  z e  w i u s  za .  —  Przy-  
i e m n o  n a m  ies t ,  powtórzyć  także w n as ze m  
p i ś m ie  s ło w a ,  k tóremi  P a n  Mo ze w ius z  r apor t  
swóy  kończy :  „ R a p o r t  inóy kończę  w i a d o m o ­
śc ią ,  za k tórą iednak n ie ręczę ,  iż p r zewybor -  
n y  L ip ińsk i  w po w ro c ie  swy m z Paryża ,  gdzie,  
i a k s i ę  sa m o  z s iebie r o z u m i e ,  wielkie  z r ob i ł  
fu ro re ,  wkrótce tędy do swey o y c z yz ny  prze-  
i e ż d ź a ć ,  i c u d o w n ą  swą g rą  za chwycać  nas  
b ę d z i e . “  —  Go się  tyczy d an e g o  w W r o c ł a ­
w iu  n a  d n i u  9. m. b. ko ncer tu  p r zez  m a ł ego  
Krogu l sk iego ,  z p o c i e c h ą  wy czy tu iemy z u m i e ­
s z cz o n eg o  w n o w e y  gazec ie  Wroc ławsk iey  
z  dn ia  i 2 g o  m b. o bs z e r n eg o  a r tyk u ł u ,  iak 
za sz czy t neg o  m ło d y  artysta d o z n a ł  obeyścia 
z  s t rony ta rneczney P ub l i cz n o śc i ,  i z s t r ony  
n as zy c h  tamteyszy  un iwersy te t  zwiedza jących  
z i o m k ó w ,  którzy z p o w sz e ch ny m  zgrornadzo-  
n e y  Pub l i cznośc i  u dz i a ł e m  uw ieńczy l i  ma łego  
w i r t u o z ę  i zega rek  m u  of iarowal i ,  p r óc z  o d ­
czy tan ych  p r z e z  i e d n e g o  z  sw y ch  ko l l eg ów

H r a b .  Go rzeńsk i ego  wier szy w i ę z y k u  po lskim 
n ap i s any ch .  N ar es z c i e  ten m ło d y  A m p h i o n  
po lski ,  na  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e ,  o b n o s z o n y  
by ł  po  sali na  r ęku  i e d n e g o  z akademików,  
i o d  P ub l i cznośc i  ca łowany .  — Wszys tko  to w y ­
stawia obraz  uczuć  Publ icznos’ci wroc ławsk iey  
i z i o m k ó w  n a s z y c h , dla dziecka i dla  z iomka ,  
i p r z y i e m n e  w zbu dz a  w ka żd ym  wra że n i e ,  
lecz  dla znaw cy  sztuki  o d r ę b n i e  tent p rz y ie -  
rnniey będ z i e ,  ieźel i  w n3stępu iących  n u m e ­
rach  no w ey  gazety  W ro c ła w sk ie y  z n a y d z i e m y  
ar tykuł  n . p .  M o ze w ius za ,  lub p o d o b n e g o  ie-  
in u s ę d z i e g o ,  rozb ie ra i ąc y  g r ę  naszego wir tuo-  
zy.  ( N a  dz i eń  12. m.  b. z a p ow ie d z ia ny  by ł  
d rugi  i ostatni  ko ncer t  tego a r tys ty . )

( Odebrany z  W rocław ia list o koncercie K ro ­
gulskiego  , z  przyczyny doyścia rąk naszych przed  
sam em  wzięciem gazety pud prassę, do przyszłey 
gazety odłożonym  być m u si.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  nad pozostałością zm ar ł ego  w Noźyczy-  

n ie  p o d  S t rzelnem Dziedzica  T o m a s z a  .Bogu­
ckiego o tw o rzo ny  został  process sukcessy ino-  
l ikwidacyiny , więc zapozywaią  się wszyscy ci, 
którzy do tc-yźe pozostałości  iakiekolwiek bądź 
pre tensye  zak łada;ą ,  ażeby w t e rmin ie  na  

d z i e ń  14.  L u t e g o  1 8 2 6 .  
przed W .  Sędzią  Kroll  do l ikwidowania  takich 
pretensyi  wy zn a cz on y m ,  albo osobiście lub też 
p rzez  należycie za in fo rrnowanych pe ł n o m o cn i ­
ków,  na  których tu . eyszych Kommissa rzy Spra­
wiedl iwości  S choepka ,  V o g l a ,  Schulza i  Sę-
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f l z ie g o  B r ix a  p r z e d s ta w ia m y , ,  ' s taw di s ię ,  i  sw e  
p r e t e n s y e  ,p o d a l i  i u d o w o d n i l i ,  g d y ż  w ra z i e  
p r z e c i w n y m ,  n ie s ta w a ią c y  -za u t r a c a ią c y c h  
w sz e lk ie  sw e  p ra w a  p ie r w s z e ń s tw a  o g ło s z e n i  i 
z sw e tf i i  p r e t e n s y a m i  ty lko  d o  te g o ,  -coby s i ę p o  
z a s p ó k o łe n iu  z g ła s z a ią c y c h  s ię  w ie r z y c ie l i  z  
m assy  p o z o s ta ć  m o g ło ,  w sk az an i  z o s ta n ą .  

B y d g o s z c z  d n ia  d n ia  19. W r z e ś n i a  *1-8-85•
K r ó l .  Prus l c i  S § d  Z i e m i a ń s k i .  

P A  i  E N  1’ S U  li H  A S  T A C  Y T Ń ¥ T  
S z la ch e ck a  wieś C z y s te  p o d  ju r y s d y k c y ą  n a ­

szą  w P o w ie c ie  I n o w ra c ł a w s k i rn  p o ł o ż o n a ,  do  
I Jr. R a fa ła  M ie rz y ń s k ie g o  n a l e ż ą c a ,  i .p r z y le ­
g ły  d o  n ie y  fo lw a rk  L ę c z y n  w raz  z  p rz y le g ło -  
śc ia tn i ,  k tó re  p o d łu g  taxy s ą d o w n ie  s p o r z ą d z o -  
n e y  n a  T a la r ó w  28857 śgr. t) fen .  .5 o c e n i o n o ,  
m a i ą  b y d ź  na  żą d a n ie  w ie rz y c ie l i  z p o w o d u  d ł u ­
g ó w  p u b l i c z n i e  n a y w ię c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a ­
n e ,  k tó r y m  k o ń c e m  t e r m in a  licy a c y rn e  n a  

d z i e ń  15.  L u t e g o  1 8 2 6 .  
d  z i e ń  34 .  M  a i a 1 8 2 6 .  

t e r m in  zaś p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  26 .  S i e r p n i a  1 8 2 6 .  

z r a n a  o g o d z in ie  8- p r z e d  W .  S ę d z ią  -Z ie m ia ń ­
sk im  w m ie y s c u  w y z n a c z o n y  zosta ł.

Z d o ln o ś ć  k u p ie n ia  m a ią c y c h  u w i a d o m i a m y  
'  o  t e r m i n a c h  ty ch  z  n a d m i e n i e n i e m  , iż  w os ta  

tn i tn  n ie r u c h o m o ś ć  n a y w ię c e y  d a i ą c e m u p r z y b i ­
tą  z o s ta n ie ,  n a  p ó ź n ie y s z e  zaś p o d a n i a  w z g lą d  
ln i a n y m  b ę d z i e ,  ie ze l i  p r a w n e  te g o  n i e  b ę d ą  
w y m a g a ły  p o w o d y .

W  p r z e c i ą g u  ą e c h  ty g o d n i  z o s taw ia  s ię  z  re s z ­
t ą  k a ż d e m u  w o ln o ś ć  d o n ie s ie n i a  n a m  o  n i e d o ­
k ła d n o ś c ia c h  iak ieby  p rz y  s p o r z ą d z e n i u  ta x y  
z ay ść  b y ły  m o g ły .

T a x a  k a ż d e g o  c za su  w R e g i ś t r a tu r z e  n a s z e y  
p r z e y r z a n ą  b y d ź  m o ż e .

B y d  g o szcz  d n ia  26. W r z e ś n i a  1825.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W i e ś  sz lach ecka  N ie c i s z e w o  p o d  ju r y s d y k -  

cy ą  n a sz ą ,  w P o w ie c ie  B y d g osk im  p o d  N r .  179 
p o ło ż o n a ,  do  U r .  J ó z e f a  M o s z c z e ń s k ie g o  n a l e ­
ż ą c a ,  w ra z  z  p r z y l e g ło ś c ia m i ,  k tó r ą  p o d łu g  
taxy s ą d o w n ie  s p o r z ą d z o n e y  n a  T a l a r ó w  20077 
g r .  25 fen .  10 o c e n i o n o ,  m a  b y d ź  n a  ż ą d a n ie  
w ie rz y c ie l i  z  p o w o d u  d łu g ó w  p u b l i c z n ie  n a y ­
w ię c e y  d a ią c e m u  s p r z e d a n a ,  k t ó r y m  k o ń c e m

t e r m i n a  l i c y ta c y in e  n a
d z i e ń  10. L u t  e g 0 1 8 ?  6.  
d z i e ń  26.  M a j a  1 8 2 6 .  

te rm in  z a ś  p e r e m to r y c z n y  n a
d z i e ń  2 6 .  S i e r p n i a  T 8 ? 6 ,  

z r a n a  o g o d z i n i e ,9. p r z e d  W .  S ę d z i ą  K o e M e r  
w  m ie y s c u  w y z n a c z o n e  zo s ta ły .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  m a ią c y ć h  u w i a d o m i a m y
0  t e r m in a c h  ty c h  z  n a d m i e n i e n i e m  , iż  w  osta­
tn im  n ie r u c h o m o ś ć  n a y w ię c e y  d a i ą c e m u  p rzy -  
b i t ą z o s t a n ie ,  n a p ó ź n i e y s z e  z a ś p o d a n i a  w z g lą d  
m i a n y m  n i e  b ę d z ie ,  i e i e l i p r a w n e t e g o n i e b ę d ą  
W y m a g a ły  p o w o d y .

W  p rz e c i ą g u  ą e c h  ty g o d n i  z o s ta w ia  s ię  z  r e s z ­
tą k a ż d e m u  w o ln o ś ć  d o n ie s i e n i a  n a m  o n ie d o ­
k ł a d n o ś c i a c h , ia k ieb y  p rz y  s p o r z ą d z e n i u  tax y  
z a y ś ć  -były m o g ł y .

T a x a  k a ż d e g o  c z a su  w  -R eg iś t ra tu rze  n a s z e y  
■przeyrzaną b y d ź  m o ż e .

B y d g o s z c z  d n ia  29. W r z e ś n i a  1825-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

'  O B  w i e s z Tc z e n  i E
P o d a i e  s ię  n in i e y s z e m  d o  p u b l i c z n e y  w ia ­

d o m o ś c i ,  i ż  P i o t r  R e i d t ,  F a lb i e r z  z T r z e ­
m e s z n a  i t e g o ż  m a łż o n k a  K a t a r z y n a  F r y ­
d e r y k a  z  J a h n c o w  w  p ro to k u le  n a  d n i u  
30 . K w ie tn ia  ro k u  b ie ż ą c e g o  w sp ó ln o ś ć  m a ią tk u
1 d o r o b k u ,  m ię d z y  s o b ą  w y łączy l i .

G n i e z n o  d n ia  3. P a ź d z ie rn ik a  1825.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  Z ie m ia ń s k i .

‘  P A T E N T  Ś U B ł ł A S T A C Y I N Y .  '
M a ię tn o ś ć  C h o d z ie ż  p o d  ju r y s d y k c y ą  n a s z ą  

z o ś t a ią c a ,  w  P o w i e c i e  C h o d z ie ś k im  D e p a r t a ­
m e n c i e  B y d g o sk im  s y t u o w a n a ,  w r a z  z  p r z y u a -  
ł e ź y t o ś c i a m i ,  w y iąw szy  O l e ś n i c e ,  d a ley  s e p a -  
-ratim w łość  O le ś n i c e  z  n a le ż ą e e m i  d o  n ie y  la ­
sam i,  c e g ie ln ią  i w a p n ia rn i ą ,  z  d o c h o d a m i  m ł y ­
n ó w  O le ś n i c k ie g o  i -H a m m e r ,  fo lu sz ó w  B o re k  
i C i s z n o ,  k o lo n i i  C i s z n o ,  p a p i e r n i ,  n o w e g o  
fo lu s z a ;  w ło śc i  c z y n s z o w e y  K a m io n k i ,  ł ą k i  
W y r e m b a ,  n a  t e r r i t o r i u m  "folwarku C h o d z ie -  
sk i e g o ,  z  k tó r y c h  w e d łu g  t a x y  l a n d s z a f to w e y  
r o k u  1823. r e w i d o w a n e y ,  m a ię tn o ś ć  C h o d z ie ż  
n a  s to  dw ad z ie śc ia  sześć  ty s ięc y  o ś m d z ie s ią t  
cz te ry  T a la r y ,  a  w ło ść  O le ś n i c e  n a  63,397 T a l .  
o c e n i o n o ,  n a  w n io s e k  tu te y sz e y  D y r e k c y i l a n d -  
szaf tu  p u b l i c z n ie  n a y w ię c e y  d a ią c e m u  s p r z e ­
d a n e  b y d ź  m a ią ,  k t ó r y m  k o ń c e m  te r m i n a  licy-
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Sacyi ne na
d z i e ń  i i .  P a ź d z i e r n i k a  a g ą j , ,  
d z i e ń  g. S t y c z n i a  a 83$. 

te rm in  zaś peremtoryczny -na
d z i e ń  10. K w i e t n i a  1826, 

zawsze zrana o godzinie g. .przed Delegowa­
nym Konsyliarzem Bądu Ziemiańskiego K r u ­
g e r  w mieyscu posiedzeń Sądu naszego w y­
znaczone zostały, na które ochotą nabyciama- 
iących z nadmienieniem wzywamy, że przysą­
dzenie dóbr na rzecz naywiącey daiącegoma- 
tfitąpi, skoro oprawne nie zaydąprzeszkody.

Warunki przedaży są nastąpuiące.: 
a )  iż .połowa plusliciti w listach zastawnych na 

■dobrach zostać sią może, reszta zaś kapitału 
'listów zastawnych obecnie na nich lokowa­
nych w listach zastawnych wypłacona bydź 
musi,

2) źe z  niey zamiast ^  procentu |  iaiko summa 
kwitowa płacona bydź musi,

3) iż pluslicytant summą tą, którąby nad kapi­
tał listów zastawnych dobra ciążący ;podać 

m iał tak dalece, ile na zaspdkoienie bieżą­
cych prowizył, zakładów i skladków ognio­
wych zaległych po trzeb nem bądzie, w go- 
towiźnie zapłacić m us i ,  reszta -zaś w ata- 
rych kuponaclt zaspokoioną bydź może.

Wierzycieli realnych -z pobytu niewiado­
mych, kuratorem łub pełnomocnikiem nieopa- 
trzonych, a z attestatu hypotecznego z dnia 18. 
Marca roku zeszłego wykazuiących sią, iakoto
ad Rubricam II I .  N r  o, 11. TJrod. E leonorą z 

Krzyckich Wyganowską wzglądem re­
szty kaucyi opiekuńczey 111 Tal. 8 dgr, 

•ad Rubricam II I .  Nro.325- Ur. Beatą z Chmie­
lewskich Lipską wzglądem reszty poży­
czki 10000 Tal.

■ad Rubricam I II .  Nro. 25. W .  Mikółaia Czap­
skiego Generała, wzglądem bezpie­
czeństwa summ resp. 1000 Tal., 2000 
Tal. i 1000 Tal. na rzecz iego zapisa­
nego na summie 8666 Tal, 16 dgr. za- 
hypotekowaney,

zapozywamy na termina wyźey wyszczegól­
nione, zostawaiąc im do woli, aby praw swych 
osobiście lub też przez Plenipotentów specyah 
nych prawnie upoważnionych i wylegitymo­
wanych, na których im Kommisgarzy sprawie­

dliwości, Sądźlego Ziemiańskiego S c h le g e S f ,  
IRadzcą Sprawiedliwości M i t t e l s t a e d t  i  
Kommissarzy Sprawiedliwości M o r i t z  i B e t-  
* k e  sproponuiemy, dostrzegli.; przyczóm je­
dnak  to zagrożenie dodaierny, i£ w razie n ie­
stawienia sią ich, dobra naywiącey daiącemu 
n ie  tylko przysądzone zostaną, ale też po zło- 
ażeniu summy kupna extabulacya wszelkich pre- 
lensyi -zahypotekowanych równie iak i preten- 
syi zaspokoiemia niezyskuiących, a to ostatnich 
bez przedłożenia dokumentów ie opiewają­
cych, zadyspanowaną zostanie.

Taxy landszaftowe każdego czasu wregistra- 
■turze naszęy ,przeyrzane bydź mogą.

W  -Pile dnia 21. 'Kwietnia 1825.
 ______  K ról- Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  SU B H A S T A C Y IN Y .
Kamienica do massy sukcessyinolikwidacyi- 

ney niegdy Poborcy powiatowego Straemke 
■należąca, ma ulicy Wilhelmskiey (dawniey now 
wy świat zwaney) pod numerem 6311633 lutey 
położona, w raz z tnałein do niey naleźącem 
domostwem murowanem, tudzież z staynią 
podwórzem i ogrodem 037646 Tal. 13 śgr.ąfen! 
sądownie oszacowana, w terminach przed D epu­
towanym Sądzią Kosmeli na

d z i e ń  18.  S t y c z n i a  1 8  26,  
d z i e ń  22.  M a r c a  1826. i 
d z i e ń  24.  M a j a  1826 .

przedpołudniem o godzinie 10. w lokalu naszym
sądowym wyznaczonych, z kto'rych ostatni zest 
peremtorycznym, z przyczyny długów publicz­
nie naywiącey daiącemu sprzedaną bydź ma 
na które to termina chąć kupna maiący i do po! 

-siadania zdolni ninieyszem zapozywaią sią, 
Krotoszyn dnia 1. Października 1815.

X i ą ź ą c i a  T k u r n  i T a x i s  S ą d  ' 
X i ą s t w a .

Szanownym członkom resursy naszey, nie- 
■mniey uczestnikom balów teyźe, donosimy 
nayuniźeniey , iż '

W S o b o t ą  d n i a  19 L i s t o  p. r. b. 
o godzinie 7. wieczorńey 

bal mieys'ce mieć bądzie. '
D y rek cy a  re su rsy  w olnom ularskiey. 

Świeże ostrzygi holsztyńskie otrzym ał -  
K a r o l  S c h o ltz .
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O B W I E S Z C Z E N I E .  
K r a i o w e  t o w a r z y s t w o  a s s e k u r a c y i -  

n e  w  E l b e r f e l d ,
N a  o d b y t e m  d n i a  12.  M a r c a  r .  b .  g e n e r a l -  

n e m  z g r o m a d z e n i u  u c h w a l o n o  z  z a s t r z e ż e ­
n i e m  N a y w y ź s z e g o  z a t w i e r d z e n i a ,  i ż  c z ę ś ć  
k a p i t a ł u  p r z e z  a k c y e  z e b r a n e g o ,  k t ó r a  w  
k w o c i e  2 5 0 ,0 0 0  T a l .  p r z e z n a c z o n y  b y ł a  d la  
o d n o g i  a s s e k u r a c y i  n a  ż y c i e ,  m a  b y ć  p r z y ł ą ­
c z o n y  d o  s z y b k o  w z r a 6 t a iy c e y  g a ł ę z i  „ a s s e ­
k u r a c y i  o g n i o w e y S£, p o d ł u g  c z e g o  t e d y  
d z i a ł a l n o ś ć  o d n o g i  a s s e k u r a c y i  n a  ż y c i e  n i e  
b ę d z i e  r o z p o c z ę t y .

S k u t k i e m  t e g o  r o z p o r z ą d z a n i a  g a ł ę ź  a s s e ­
k u r a c y i  o g n i o w e y  u ź y s z c z e  z n a k o m i t y  g w a -  
r a n c y y  z  m i l l i o n a  T a l a r ó w  P r u s k ą  
g r u b y  m o n e t y ;  i  i e ż e l i  d o t ą d  k o m p a n i a  
d l a  t e y  o d n o g i  p o w s z e c h n i e  tak  p o m y ś l n y  
z n a y d o w a ł a  w z i ę t o ś ć ,  iż  s t o i y c e  n a  i e y  c z e le  
o s o b y  u y r z a ł y  s i ę  p o w o d o w a n e m i , w n i e ś ć  
o  p o w i ę k s z e n i e  k a p i t a ł u  o b o w i ą z k o w e g o ,  
t e d y  z a i s t e  p o w i ę k s z e n i e  t o  s t a n i e  s i ę  p o d -  
n i e t y ,  p o w i e r z a n i a  i e y  p r z e z  p i e r w s z e ń s t w o  
a s s e k u r a c y y .

K o m p a n i a  ta  z a b e z p i e c z a  p r z e c i w  s z k o ­
d o m  z  p o ż a r u  o g n i a  w y n i k a i ą c y m :  

d l a  p r y w a t n y c h  o s ó b ,  r u c h o m y  i c h  
w ł a s n o ś ć ,  m e b l e ,  s p r z ę t y  d o m o w e , ^ s u k ­
n i e ,  b i e l i z n ę  i t. d .^  

d l a  f a b r y k a n t ó w ,  r ę k o d z i e ł a  z e  w s z y -

s t k i e m i  n a r z ę d z i a m i ,  m a t e r y a m i  i w y r o ­
b a m i  ;

d l a  k u p c ó n r ,  t o w a r y  w s z e l a k i e ;  
d l a  z i e m i a n i n a ,  i e g o  s p r z ę t y  p o l n e ,  

d o b y t e k ,  p o r z ą d k i ;  
d l a  r z e m i e ś l n i k ó w ,  n a r z ę d z i a  i s p r z ę t y .  
^ D a l e y  z a b e z p i e c z a  d o m y  i b u d y n k i  w s z e l ­

k i e g o  r o d z a i u ,  w  p a ń s t w a c h ,  g d z i e  a s s t k u -  
r a c y a  n i e r u c h o m o ś c i ,  w  o s o b n y c h  k a s s a c h  
o g n i o w y c h  d la  b u d y n k ó w  w y ł ą c z n i e  n i e  
i e s t  u s t a n o w i o n y ,  i n i e m n i e y  p r z e w y ż k ę  za -  
a s s e k u r o w a n y c h  i u ź  n i e r u c h o m o ś c i ,  i e ż e l i  
t o  p o  ś c i ś le  w y m i a r k o w a n e y  r e a l n e y  b u d y n ­
k ó w  w a r t o ś c i  d o z w o l o n e m  b y ć  m o ż e .

W y p ł a c a ć  s i ę  m a i ą c e  p r e m i e  r e g u l u i y  s i ę  
d o  g a t u n k u  b u d o w y , s t o s u n k ó w  p r o c e d e r o ­
w y c h ,  l u b  i n n e g o s t o p n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
iak  t o  w  s z c z e g u ł a c h  w i d z i e ć  m o ż n a  w  t a r y ­
f i e ,  w a g e n t u r a c h  z ł o ź o n e y ,  l u b  n a  ż ą d a ­
n i e  n a d e s ł a n y  b y ć  m o g y c e y .

P o d p i s a n y  o f i a r u i e  s i ę  u d z i e l a ć  w s z e l k i e ­
g o  o b i a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  assc k u r o w a n i a  r ó ­
ż n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  i d l a  t e r n  w i ę k s z e g o  
u ł a t w i e n i a ,  n a  ż ą d a n i e  i n t e r e s s e n t o w , w y ­
g o t o w y w a ć  w n i o s k i ,  d o  k t ó r y c h  d r u k o w a ­
n y c h  e x e m p l a r z y  b e z p ł a t n i e  u  n i e a o  d o s t a ć  
m o ż n a .

P o z n a ń  d n i a  11 .  L i s t o p a d a  1 8 2 5 .
A g e n t  k o m p a n i i :

C. B. K ask eJ .

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  15 .  L i s t o p a d a .

Tal. śgr. fen. do Tal.
P s z e n i c a .  .  1  2 6  —  i
Ż y to  .  . ,  —• 21 4  —  _ _
J ę c z m i e ń  .  .  —  15 —  —  —
Owies . . .  — iq — — —

śgr.
5

22
1 6
I I

fen.

6
4

T a t e r k a
G r o c h  . 
Z i e m i a k i  
S i a n a  c e t n a r  a  

1 1 0  f f . . . 
S ł o m y  k o p a  ń 

X2oo ff . .  
M a s ł a  g a r n i e c

Tal. śgr.
15
2 7

6

2 0
6

fen, do Tal. 

6 —

4 "

2
1

śgr.
17

fen.
6

I  —
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